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Pozwalamy sobie i to bez żadnego wa­
lania twierdzić, że zamiarem wiekopomnej 
[amięci Piotra Skargi, gdy w r. 1584  usta- 
raw iał zakład miłosierny wyłącznie prawie 
yspieranie wstydzących się żebrać na celu 
mający, było utworzenie tow arzystw a, któ­
rego głównem zadaniem zapobiegać nędzy. 
W styd bowiem jest to najwłaściwsza g ra - 
rica nędzy od ubóstwa. Jednem z okropnych 
następstw nędzy jest to , że wyzuwa ze wsty­
du. Ubóstwo wstydzi się żebrać, nędza się 
nie wstydzi. C a ły  duch instytucyi A rcybra­
ctwa, jednej z najwznioślejszych w kierunku 
chrześciańsitiego miłosierdzia, przemawia za 
naszem twierdzeniem.

Powinnością, w edług S k a rg i, bractwa Mi­
łosierdzia jest opatrywać ze spólnej jałm u­
żny ludzi domowem ubóstwem, a zw łaszeza 
niemocy strapione, którzy się żebrać wsty­
d z ą , albo nie mogą i pomocy znikąd nie 
mają.... O położeniu takowych ubogich po­
winni się bracia wywiadować, dwaj z nich 
co tydzień udawać się mają do więzienia i
i szpitalu nawiedzając ubogie  Założyciel
niej rzepomniał jak widać ani o rekonwalescen­
tach ani o ubogich, którym nędza po wyj­
ściu ze szpitalu lub z więzienia zagrażała. 
W  tym kierunku dalej rozwijała się insty­
tucja, na tej drodze spotykamy i p óźniejsze i  

w niej fundacye. O czemże innem świadczy 1 
uposażenie biednych dziewcząt, zapomoga i 
utrzymanie biednych chłopców sposobiących 
się do rzem iosł, jeżeli nie o usiłowaniach 
w duchu Bractwa połączonych, aby nędzę 
uprzedzać i nie dać w nią popaść ubóstwu? 
Cóż nareszcie jest innego ów bank pobożny 
M iłosierdzia, druga g a łąź  szanownego za­
kładu, jeżeli nie jałmużną tak skierowaną, 
aby by ła  tarczą przeciw nędzy, chw owem 
wsparciem dla ubóstwa, a oraz bodźcem do 
wydobycia się przez pracę z grożące; do­
piero niedoli?...

Nie na samych też składkach opierał dzie­
ło  swoje świątobliwy fundator A rcybra swa, 
ale głównie na gorącej miłości bliźniego i 
gorliwości w dopełnianiu podjętych przezeń 
obowiązków. Obowiązki te sam określił, 
przepisując oraz modlitwy i duchowne ćwi­
czenia, które wzmacniać i zagrzewać miały 
do czynu. P rzepisał schadzki tygodniowe, 
również częste odwiedzanie ubogich, tudzież 
schadzki miesięczne na które ma się stawić 
każdy z większej powinności. W izytatorowie 
w edług S k arg i, mają być ludzie miłosier­
ni, nie leniwi do dobrych uczynków i pracy 
dla Chrystusa i ubogich je g o , i wierni i 
prawdziwi, a ile być może niedostatków 
ludzkich świadomi. Oni to głównie wywia­

dy wać się o stanie i wyszukiwać osoby wsty­
dzące się żebrać powinni, i takowe na posie­
dzeniach Arcybractwa do stosownego wspar­
cia przedstawiać. N a schadzkach tygodnio­
wych winni przedkładać kogo i jako odwie­
dzali , a szafarz referować jako się prze­
szłego tygodnia jałmużny bractwa obróciły.

W  środkach wskazanych przez założyciela 
najlepiej i najdobitniej przebija się cel czyli 
duch instytucyi. Środki te są  proste i krótkie, 
a przeto najlepsze. Schadzki tygodniowe i 
miesięczne, odwiedziny wizytatorów i stoso­
wny do tego szafunek funduszów—oto duch 
całej instytucyi A rcybractw a, reszta jest for­
mą. Osią całej pracyr, podstawą tego w mi­
łości chrześciaiisJej przedsięwziętego dzie­
ła ,  jest czynność i gorliwość wizytatorów. 
Od nich zależyr udzielanie w sparcia, od ich 
świadomości i roztropności zaw isło , aby 
wsparcie to było skuteczne, czyli aby cel 
by ł dopięty. To też w przepisach przez sa­
mego Skargę skreślonych, mniejszy widzi­
my nacisk na składki, bo zaufanie w Opatrz­
ność było mu w tej mierze dostateczną rę­
kojmią, jak naleganie, aby członkowie Bra­
ctwa nieopuszczali schadzek, jak zagrzew a­
nie do odwiedzin ubogich i wyszukiwania 
niedoli bliźniego, słowem do gorliwości w na- 
leżytem przekonaniu się, gdzie istotna po­
trzeba wywołuje wsparcie.

Bóg pobłogosław ił dziełu wiernego swe­
go sługi. Od przeszło pół trzecia wieku 
istnieje założona instytucya, powiększyły się 
fundusze, ustaliły dochody i Arcybractwo 
Miłosierdzia i Banku pobożnego jest dzisiaj 
jeszcze najpierwszym naszym zakładem  mi­
łosiernym i chlubą naszego miasta.

Nic dziwnego że przez tak długi przeciąg 
czasu musiały zajść niejakie w instytucyi 
tej zmiany. Prawdziw ą mają członkowie 
Arcybractwa zasługę w tem , iż starali się 
ciągle jak najmniej od przepisów swego za­
łożyciela odstępywać. Jednakowoż zaniecha­
no schadzek tygodniowych i ograniczono się 
na miesięcznych. Liczbę wizytatorów, którą 
S karga n ieogranczył w cale, ograniczono 
do dwóch na jeduę gminę. Te zmiany, a ra ­
czej ograniczenia, pociągnęły za sobą listy 
ubogich etatowych, które wnosić wolno, że nie 
były wcale w myśli fundatora. Bo jeżeli 
według niego co tydzień wizytatorowie mieli 
zdawać sprawę z odwiedzin, i w edług tych 
sprawozdań szafuuek miał być zrobiony, 
szło więc przedewszystkiem o ciąg łe prze­
konanie się o potrzebach ubogich „o świa­
domości niedoli", a nie o wyznaczanie wsparć 
stałych czyli pensyj.

Pojmujemy, że ze zmianą stosunków to­
warzyskich, nie można było powiększać li 
czby wizytatorów stosownie do wzrostu lu­

dności w naszem mieście i do powiększania 
się ubóstwa i nędzy. Z  dwoma zaś wizyta­
torami na gminę, schadzki tygodniowe były 
zbyt częste. Pojmujemy, że dwaj wizytato­
row ie, pomimo najlepszych chęci i najwięk­
szej gorliwości, nie mogli tygodniowego 
z odwiedzin składać sprawozdania, i nao- 
cznem gruntownem przekonaniem się o po­
łożeniu ubogich rozdawnictwem składek kie­
rować. Dawniej do osiągnienia owej wyma­
ganej po nich w duchu instytucyi Skargi 
świadomości, mieli oni pełno źródeł i spo­
sobów, a ludność była mniejsza. Mieli ce­
chy gdzie o ubóstwie wyrobników i rzemieśl­
ników z łatw ością powziąść mogli wiado­
mość; mieli klasztory z całemi gronami u- 
bogich, istniał wreszcie pewien stosunek pa- 
tryarchalny, który w iązał mieszkańców mia­
s ta , a który ustał zupełnie. Dziś niema tego 
wszystkiego: cechy istnieją tylko o ty le , aby 
wyjść z chorągwią na Boże C ia ło ; klasz­
tory ograniczone w funduszach, rozdają j a ł ­
mużny ale uie są  s hronieniem i przytułkiem 
ubogich; wszyscy mieszkańcy są  jedni dla 
drugich całkiem obcy; a nadto życie mate- 
ryalne wymaga od każdego nierównie wię­
cej zachodów niż przedtem, słowem czas 
zdrożał niewymownie. Obowiązki wizytatora 
sta ły  się nierównie trudniejsze do wykona­
nia, i miesiąc czasu dla dwóch wizytatorów 
na gminę nie jest za d ługim , aby choć pe­
wną część ubóstwa mogli zwiedzić.

Ależ z drugiej strony, jakkolwiek pojmują 
się te zmiany, jakkolwiek nawet po części 
usprawiedliwić się dadzą , czyż ów wzrost

wizytatorów w łonie Arcybractwa nie jest 
dostateczna, a to zdaje się być niewątpli- 
wem, czyż nie miałoby już być środków 
na zastąpienie tego braku, sposobów na zdo­
bycie owej dokładnej „świadomości o niedoli" 
która jest podstawą całej zbawiennej insty­
tucyi, i w edług której jedynie szafunek fun­
duszów i istotna pomoc i wsparcie udziela- 
nemi być powinny?...

Sposób ten zapobieżenia brakowi wizyta­
torów i postawienia ich w możności wypeł­
nienia wszystkich włożonych na nich insty- 
tucyą Skargi obowiązków, nie w\rdaje nam 
się wcale niepodobny, a myśl naszą w tym 
względzie wyłożymy w przyszłym  artykule.

Korespondencja Czasu.
Wiedeń 15 lutego.

w Deputacya z Bośnii, która przybyła tu w celu 
złożenia swych skarg w ręce ambasadora tureckie­
go księcia Kallimachi, była przyjętą również w mi- 
nisteryum spraw zagranicznych przez jednego z wyż­
szych urzędników, który ją  zapewnił, że Austrya 
ze swojej strony przyczyni się o ile będzie mo­
gła na drodze przyjacielskich w Carogrodzie przed­
stawień, do wyjednania pomyślnej odpowiedzi. 
Książę Kallimachi, który z  deputacyą miał kilka­
krotne rozmowy, jest jak powiadają, zupełnie prze­
konany o słuszności zażaleń, których takowa stała 
się tłumaczem i przyrzekł nietylko jćj przedsta­
wienie przesłać, ale osobiście ze stanowiska swe­
go za nietn przemówić. Tymczasem zdaje się być 
rzeczą pewną, że w Hercegowinie powstańcy czę­
ściowo przynajmniej usłuchali rady konsulów A u- 
stryi, Francyi, Rosy i i Anglii, i żc rozeszli się 
spokojnie do domów, zostawiając tym ajentom 
państw europejskich, opiekę nad swemi słusznemi 
domaganiami się. Książę Czarnogóry idąc za te-

ludności i powiększanie się ciągłe nędzy,; mii samemi radami, odwołał wszystkich swych 
nie wskazują niejako obowiązku starania się, poddanych z Hercegowiny, którzy się juz złączyli 

, „ u -  . , 1 1  hvh z powstańcami i polecił pilne strzeżenie gra-aby stosownie do potrzeb cierp,ijcej ludzko- 1 J  pricj£ i„  tych, k tóryb y
SCI wpływ l sferę działalności zakładu P lO - w ce]u Oburzeń w tamte strony udać się chcieli, 
tra Skargi o ile być może rozszerzyć? S ko- Trzeba się spodziewać, że Porta z tych ostrzeżeń 
ro duch instytucyi Bractwa Miłosierdzia od- skorzysta i że sprawiedliwość rychło i stanowczo 
powiada tak wybornie obecnemu nawet po- wymierzoną zostanie. A  przeciwnym razie burza
łożeniu społeczności, i tem właśnie dosko- zawie8zona ua chwil<b wybuchnie i będzie jeszcze 

„ , . r  ... 1 v , . , , , . straszniejszą,
nałosci mysll swego założyciela dowodzi^ Stosunki z Francyą coraz lepsze. Baron de Bour- 
C 'A \ ż nie należałoby wszelkich dołożyć usi- queney złożył zapewnienia względem widoków ga- 
ło w ań , aby środkom jakie podał i przepi- binetu paryskiego, co do Księstw Naddunajskich i
s m jakie zak reślił, nadać stosowną do dzi- żeg \ugi na Duna|u tak zadowalniające, że gabinet

. . J , i ________ ,  . . i t u t e j s z y  wynurzył mu ze swej strony szczerze i o-
twarcie całe zadowolenie, iż oziębioną na chwilęsitjszych okoliczności i wymagań doniosłość?

Nikt nie zaprzeczy, że środki te są  najlep­
sze , że nawet innych niema. Lecz na to aby 
były  skuteczne, potrzeba koniecznie aby mo­
g ły  być należycie i z ca łą  energią użyte.
Jeżeli dzisiaj w sku tek  zmiany stosunków dz;\jo° 1*5°; śniegu mało 
towarzyskich członkowie A rcybractw a, po-

z powodu tych kwestyj, przyjaźń, na nowo z zu­
pełną ufnością wjój trwałości powitać może. D e­
pesze wymienione między dwoma gabinetami od 
dni kilku tchną tem zaufaniem z obu stron.

Czas mamy pogodny lecz ostry. Mróz docho-

mimo najlepszej chęci wykonać ściśle prze- » Poz na ń  15 lutego, 

tobliwego fundatora i wytkniętego przezeń i  si? w zeszły piątek walne zgromadzenie. Było
pisów stosow nie do przekazanój woli ś w ią -  L W  towarzystwie naszem Przyjaciół nauk od- 
tobliwego fundatora i wytkniętego przezeń bf ło się w zeszły piątek walne zgromadzenie. Było  
. .  \ t.f,v i  nie h v łn ! około 70 osób zebranych. P o  odczytaniu sprawo-
kierunku . . $  . ’ .  ̂ * ?  zdania z prac ubiegłego roku, przyjęto kilkudzie-
by słuszn ie l pożytecznie aby im  ̂ ł e  im a- 8jęC;u nowych członków, a potem roztrząsano wa- 
StO niejako p rzysz ło  W pom oc . je ż e l i  liczba Żne zaiste pytanie, jak postąpić należy, aby zape-

l UiŚĆ LITEMCK0-1KXTST ŚCINA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI.

V II
Hesztki karnawału i Artyści — Notatki — Listy — Stary skrzy- 

Dumania nad prawdą — Wypadek ■ Zabawa na 
biednych — Obraz zimy — Bal popieleowy.

Goniąc już resztkami karnawału, Warszawa u- 
żywa na wszystkie strony rozrywek, kończących 
8ł? jak zwykle na tańcach i wieczerzach, albo nie- 
wieczerzach, stósownie do gustu gospodarstwa, a 
. e,z ,wz§ ?du na apetyt tancerzy. W  miarę jednak, 
ja arnawał zanurzać się zaczyna w głębie wiel- 

lego pos u, artyśc; nawzajem wychylają już g ło ­
wy z powo zi głuchój ciszy, przytłumionój ową 
wrzawą karnawałową. Mam^ tu  już jednego g i­
tarzystę jakieś nowe zjawisko, jakąś nadzwyczaj­
ność, o którćj wszakże nic d o t t f  stanowczego wy- 

T  m0oeimy’ n‘enakł<?*iwszy pierwej ucha jego
tów ^k0m- ® 7T 7a f° w plani8ta Jbzcf Wieniawski również zajrzał do W arszawy 2 zamiarem w y­

cieczki do rodziny w Lubelskie, poczóm radziby- 
śmy go z duszy posłuchać. Talent jego od czasu 
niebytności w W arszawie, a latek to już parę, 
miał zolbrzym ieć; szczególniej też stanął wysoko 

| jako kompozytor. Być m oże, że za powrotem da 
się namówić na wystąpienie, a niezawodnie do­
brze zostanie przyjęty. Bawi także w Warszawie 
fortepianista Giovanni Terranova, ale o koncercie 
jego^ niesłychać. Najważniejszą jednakże w tćj dzie­
dzinie artystowskiój nowością, jest zapowiedziany 
przyjazd, mnićj więcój około 18 b. m. Jenny Lind 
śpiewaczki, która jak się zdaje nieprzyjedzie tu 
dla oglądania Warszawy, ale rozumie się dla wy­
stąpień na scenie lub w koncertach. Od lat już 
wielu aureola sławy europejskiój otacza to imie, 
które odbiło się w Am eryce, kiedy mieszkańców 
świata nowego czarowała swym cudownym gło ­
sem. Ani wątpić zatóm , że rozbudzi tu wielką cie­
kawość, za którą znowu kilkadziesiąt tysięcy sy­
pnie W arszawa, jak niedawno sypnęła za głos 
pani Viardot. Pora to nawet dosyć jest dla takich 
artystów stósowna, bo na operę włoską już przesta­
ła uczęszczać publiczność, a samą „Halką“ Mo­
niuszki , lubo zawsze dotąd licznie odwiedzianą, 
ikpodobna jest opędzić wymagań muzyków.m

Takie tedy mniej więcój brzmią nowiny na hory­
zoncie muzycznym, a teraz przebiegnijmy inne, 

j  innego znów świata.
O ile przeto można w tej porze rozrywek, za­

jąć umysłowość, o tyle odpowiadają temu zadaniu 
świeże notatki z podroży L. Niemojowskiego, dru- 
kowane vv odcinku K roniki, i Liisty do p. mar- 
szalka pisywane przez Józefa Cześnikiewicza w Ga­
zecie Codziennej. Dwie to główne i najwybitniej­
sze nowości felietonowe, a ściśle z piśmiennictwem 
naszóm zespolone. Niemojowski w tym względzie 
wyznać należy, bardzo stanął wysoko; pomiędzy 
notatkami jego , a Listami z podróży Padalicy, tak­
że traktującemi o ziemi włoskiej, różnica zaszczy­
tna na korzyść pierwszego.

Co się tyczy Cześnikiewicza, ten z zupełną wy­
stąpił nowością. Traktuje on w swych pismach do 
marszałka wszystkie niemal towarzyskie kwestye, 
a traktuje z wielką znajomością rzeczy, i w spo­
sób najpopularniejszy. W idać w nim szlachcica, 
który połowę życia z braćmi swemi strawiwszy, 
poznał ich do gruntu, zbadał wszystkie ich zalety 
i wady, i teraz wziąwszy pióro do ręki dla ar-
cenia jednych a budowania drugich, wypowia a . , * _ .
im gorzką częstokroć... ale zawsze prawdę. Listy jego, co zaraz na wstępie rozwya w te słowa

te jego są tu czytane powszechnie, i wielkie zy­
skały wzięcie. Bodajby tylko Cześnikiewicz wy­
trwał w swóm przedsięwzięciu, a mogłaby sic 

| z tego stworzyć z czasem gruba książka mo­
ralnych i gruntownych zasad, malująca zaró­
wno choć w humorystycznym sposobie nasze o 
byczaje, i korzystna nawet dla przyszłych poko­
leń. Gdzie tylko bowiem jest poczucie piękna, tam 
każdy przedmiot n a b i e r a  powagi; tam zawsze prze­
bija i dążność i w z n i o s ł o ś ć ;  a właśnie listy Cze­
śnikiewicza budowane są na tej podstawie.

Podobny przykład mieliśmy niedawno na małym 
obrazku dramatycznym, przedstawionym w tych 
czasach na teatrze Rozmaitości, p. n. „Śtary skrzy­
pek. “ Autor obrał sobie za temat, uznanie i pod­
niesienie sztuki, i na tóm tle pięknem rozwinął 
wój utwór, mały wprawdzie jako dramat, ale pe­

łen poczucia piękna

Z nowości poetycznych wymieniamy nowy u- 
; twor tłumacza Nicolasa, p. n. „Dumania nad pra- 
I wdą o duszy i Bogu'“ Autor myśl swoją rozwi­
nął na tle czysto religijnóm, wystawił wielkość B oga  
i nicość człowieka, podnosząc głównie tylko duszęl I"—   * - ' ~ knr Aa ~1’---- -
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----------------------wnić niezawodną"'trwałość Towarzystwu, a prze- 
dewszystkiem a|>y je uchronić od wszelkich ze 
strony władz prawincyonajńych utrudnień. Dużo 
w ogóle i obszernie^ mótnono o dotychczasowem 
jego położeniu. Wiele osób dotąd wahało się, 
bądź dla niezależnych od ich woli względów, bądź 
z niewielkiej ufności w kwitnienie Towarzystwa, 
wziąść w niem udział. Pisałem wam nadto w li­
ście z 8go, że nie mało jest prawdy i w twierdzeniu 
tych, którym naukowe prace i poszukiwania nie 
zdawały się potrzebne w obecnym czasie, którym 
niewiele zależało na rozkrzewianiu nauk, bo ich 
zatrważa i przygnębia myśl o bliskiej ruinie ma­
jątkowej. Bądź jak bądź, dosyć że Towarzystwo 
uwzględniwszy przedewszystkiem brak pewności 
co do swego istnienia, powzięło myśl, mającą bez 
straty czasu wnijść w życie, a tą myślą jest wy­
słanie deputacyi do Berlina, celem uzyskania pro- 
tekcyi Króla Jegomości, czyli raczej Księcia Pru­
skiego. Wybrany został do tego posłannictwa hr. 
Działyński. Nie omieszkało także Towarzystwo po­
dziękować pozawczoraj osobną deputacyą Arcypa- 
8terzowi naszemu za jego pochlebny list, wynu­
rzający wszelką gotowość do wspierania Towarzy­
stwa. Ksiądz Arcybiskup raczył nawet przyjąć 
w niem prezesostwo honorowe.

Ci panowie z członków prowincyonalnego sej­
mu poznańskiego, którzy podążyli do Berlina, ce­
lem powinszowania młodej książęcój parze, wrócili 
przedwczoraj. Wróciła także deputacya instytutu 
naszego kredytowego. Deputacye te obie były na­
der grzecznie przyjęte. Niemal razem z ich po­
wrotem rozeszła się po mieście wieść, którą wam 
jako taką dla tego przedewszystkiem podaję, że 
ma wiele za sobą i że jest charakterystyczną. Otoż 
wezwany został podobno jeden z obywateli, ma­
jących ze dworem swoje stosunki, aby się zajęto 
u nas pod jego prezydencyą  heroldyą.

Od wczoraj mamy odwilż i śnieg znów padać 
zaczął.

Fizynno i ia miasta ożywiła się pod koniec karna­
wału. Dowiadujemy się nadto z kraju, że i po jego 
powiatach zapowiedzianych jest kilka balów. W  Po­
znaniu, oprócz trzech zaanonsowanych balów, ma­
my w przestankach małe wieczory prywatne. W  o- 
góle zaś nie widać już między nami dawniejszych 
szumek; wszvstko odbywa się jakoś poważniój i 
skromniój. Ekwipaży tak dobrze jak nie mamy, 
natomiast dzwonią kawalerskie sanki; staneye pry­
watne szczuplejsze niż dawniój, a już brak zupeł- 
ny owych manifestacyj ryzykownych i szumnych, 
jakie jeszcze niedawno temu pojawiały się. „Zmą- 
drzeli14 powie niejeden. Ja  wam tymczasem na­
pomknę, że duch Towarzystwa nie zdaje się być 
dla tego bardziój nastrojony na ową wdzięczną 
harmonię, jaka się czuć daje zwykle, gdy porzu­
ciwszy troski swoje i swoich, skupiamy się w po­
czuciu pewnój wspólności i jednolitości uczuć i po­
jęć, stanowiących ducha towarzyskiego. Kraik nasz 
jest tak mały, że przecież znamy się wszyscy, kto, 
co i jak. Mimo to a może właśnie dla tego nur­
tuje towarzyskość naszą jakaś wewnętrzna niezgo­
da, którą raczój uczuć można, aniżeli jćj dowieść. 
Jeśliby te różne ujemności w progresyi iść miały, 
to gotów nadejść niezadługo czas, w którym na­
miętność próżnostek, próżności, a czasem i dumy, 
rozbić może całkiem ową towarzyską spójnię, jaka 
tak długo była naszym przedmiotem. Rad bym się 
mylił i chętniebym przyznał, że mi się zdaje, co 
nie jest.

Chciałbym zakończyć mą dzisiejszą, a ostatnią 
karnawałową korespondencyę szkicem pobieżnym 
naszój młodzieży. Materya ta nasamprzód nie jest 
całkiem łatwą, a potem ?....  musiałbym nie pomi­
nąć i siebie, co przyznacie, mogłoby mię wpro­
wadzić na szkopuły.

L on dyn  11 lutego.
L. Nadeszło kilka pomyślnych telegrafów tak z In- 

dyj jak z Chin. Jeden z Bombaju sięgający do 
dnia 13 stycznia. Zbieram z nich pokrótce co wa­
żniejsze szczegóły. Sir Colin Campbell postępując 
w górę po prawym brzegu Gangesu, napotkał dnia 
2 stycznia wojsko powstańców, i po zaciętej po­
tyczce zbił je ,  zdobywszy siedm do ośmiu dział. 
Dnia 3 wkroczył do Furukabadu miasta opuszczo­

nego od nieprzyjaciela, po zostawieniu w nióm 
całój cięższej artyleryi, która się zwycięzcom do­
stała. W  skutek tej potyczki koinunikacya ustano­
wiona z oddziałem wojska zostającego pod do­
wództwem pułkownika Seaton w^Mynpurze. Wszy­
stek Doab teraz oswobodzony i komunikacya od 
Kalkuty do Delhi aż do Pundżabu przywrócona. 
Jakie będą dalsze działania wodza, późnićj się do­
wiemy. Drugie walne zwycięstwo odniósł nad po­
wstańcami znany sprzymierzyniec angielski Jung 
Bahadur pod Gorukporem, które to miasto choć 
silnie obwarowane lecz słabo bronione, z swymi 
walecznymi Górkami zdobył; położywszy 200 lu­
dzi trupem w okopach i zabrawszy 7 armat. Strata 
Górków była tylko dwóch zabitych, siedmiu ran­
nych. Outram zostaje wciąż w Alumbaghu. Nie- 
zbywa mu na żywności, bo mieszkańcy poczynają 
mu ją dowozić. Dnia 29 stycznia Walpole zajął 
Etawę i ma się udać do Mynporu dla połączenia 
się z wojskiem naczelnego wodza. Powstańcy z Czy- 
tagangu na pograniczu Tipery byli także rozbici 
a reszta poszła w rozsypkę. Zamiarem jest rządu 
indyjskiego przyłączyć okręgi Mirutu i Delhi do 
Pundżabu i oddać zarząd ich sir Johnowi Law­
rence, najbieglejszemu z administratorów indyj­
skich , a któremu winien rząd utrzymanie Pun­
dżabu w posłuszeństwie i uległości.

Z Chin dowiadujemy się, iż dnia 28 grudnia 
o świcie atak był przypuszczony na Kanton i bom­
bardowanie miasta trwało cały dzień i noc całą. 
Twierdza Gough Fort przez wdrapanie się na mu- 
ry zdobytą została i potóm zburzoną. Szturmują­
cych było 4600 Anglików i 900 Francuzów. Chiń-

uczynienia tego kroku przedstawieniami rządu fran­
cuskiego, z przyczyny ostatniego zamachu w Pa­
ryżu. Dotąd przestępstwa podpadające pod na­
zwę spisku (conspiracy) podciągane były pod pra­
wo misdemeanour, czyli zbrodniczego czynu i ka­
rano je rozmaicie do dwuletniego więzienia naj- 
dłużój. Lord Palmerston zaś swym bilem o spi­
sku chce kary na sprzysiężonych obostrzyć, pod­
ciągając przestępstwo spiskowania pod prawo felo­
ny, według którego przestępcy mają być karani 
w miarę wielkości swego wykroczenia od pięciu 
lat w karnych zakładach aż do dożywotniego zam­
knięcia. Prawo to nie jest nowe. Istniało pod 
nazwaniem capital felony, czyli gardłowego pra­
wa. W  Trlandyi dla poskromienia często zdarzają­
cych się tam morderstw i wykraczający przeciw 
niemu ponosili karę śmierci. To surowe prawo 
irlandzkie na spiskowych po odrzuceniu z niego 
kary śmierci a zastąpieniu jej deportacyą i wię­
zieniem do ciężkich robót, a przeto w złagodzo- 
nój cokolwiek postaci od irlandzkiego, radby te­
raz lord Palmerston rozciągnąć i na całą W. Bry­
tanię , a to — jak się wyraża — dla zaprowadze­
nia jedności praw we wszystkich prowincyach kró­
lestwa. Najgłówniejszych mówców w Izbie mial 
przeciw sobie, a między nimi lord John Russell, 
W. Fox a szczególnie Roebuck, który w trzech 
potężnych a uszczypliwych odezwach ten projekt 
szefa gabinetu i całe dążenie jego polityki potę­
piał. Znajdziecie je w dziennikach i ocenicie. Mo- 
cya ta lorda acz tak powszechnie potępiana, prze­
cie utrzymała się w Izbie przy wotowaniu głosa­
mi 299 przeciw 99. Jest to jednak tylko zezwo-^  ^  O   ̂ ^  M V  v  X '*  -- — - v  J  w     —  — — J -------- — —— --  ' - -

czycy odstrzeliwali się z domow, a lubo odpor ]enje wniesienia tego projektu na drugie odczyta- 
był słaby, wstrzymano wojsko od wkroczenia do n je  przez Izbę, która jeśli go całkiem nie odrzuci, 
miasta. Wiadomość ta datowana w Honkong dnia j-0 przynajmniej znacznie okrzesze z obraźliwszych 
30 stycznia. części.

Tymczasem parlament rozpoczął swe tegoro- i  Szach perski dał od siebie 500 fsz. dla po­
cznę posiedzenia od wotowania podziękowań dla i  szkodowanych rodzin w Indyach, a jego minister 
mężów, którzy się do utrzymania władzy państwa d0j0Źył do tegoż funduszu 250 fsz. P. Murray 
w Indyach najbardziej przyczynili.^ Wniósł je na p0sej angielski w Teheranie niebezpiecznie zasłabł
obrady lord Palmerston, mianowicie dla lordów 
Canning, Harris i Elphinstone, dla sir J ohn Law­
rence i pan Frere, jako i dla osób cywilnych, 
którym zarząd różnych prowincyj w Indyach był 
powierzony; jako tóż dla sir Colin Campbella, sir 
James Outram, sir Archidale Wilson, jenerała 
Inglis i kapitana Peel, którzy przez wytrwałość 
i męstwo okryli się sławą na polach bitew. W y­
liczano przytem zasługi i czyny każdego z oso­
bna; nieprzepomniano wielu z poległych jak Ha- 
veloka i Neilla, których wdzięczność narodu nie- 
mogła już dosięgnąć, a którzy przykład z siebie 
dali jak żołnierz i chrześcianin winien umierać 
pełniąc swój obowiązek. Wniosek ten zyskał po­
wszechne zadowolenie, z wyjątkiem jednego lorda 
Canning, którego posądzono o brak przezorności 
w początku powstania; lecz i on znalazł ze stro­
ny ministeryalnój mocnych obrońców, więc od po­
dziękowania nie został wyłączony. Uczyniono to 
wszakże jedynie dla tego, aby wyłączeniem go, 
nieosłabić w tój chwili zarządu jeg o , i nie bez 
zastrzeżenia, iż podziękowanie niepowinno go u- 
walniać od odpowiedzialności. Po takowćj dysku- 
syi, nieprzypuszczając aby ktoś mógł wielce za­
winić i zaniedbać się w obowiązkach swoich, par­
lament jednomyślnością wotował podziękowanie 
narodu dla wszystkich. Uchwalony tóż był adres 
powinszowania dla N. Pani z powodu zaślubienia 
królewny Wiktoryi z ks. Fryderykiem Wilhelmem 
pruskim.

Największój jednak wagi i najzaciętsza dysku- 
sya w parlamencie była w spranie prawa przy­
tułku dla wychodźców politycznych z obcych kra­
jów, o którój jużem poprzednio wam donosił. 
Najwięksi w kraju prawnicy, jak lord Brougham 
i Campbell orzekli byli w Izbie wyższej, iż wszel­
kie dalsze prawa w tym przedmiocie były wcale 
niepotrzebne, ile że prawa istniejące dostateczne- 
mi są do ukarania każdego przestępcy. Opinia 
publiczna była też za tem i jest jeszcze, aby nie- 
naruszać tego co istnieje i nic nowego nie stano­
wić. Wbrew temu wszakże lord Palmerston po­
dał w Izbie niższej projekt do nowego prawa pod 
tytułem: „Conspiracy to Murder“, czyli sprzysię- 
żenie na morderstwo. Spowodowany on był do

wybiera się napowrót do kraju.

W ie d e ń  17 lutego. Towarzystwo żeglugi pa- 
rowćj na Dunaju podaje do wiadomości umowę 
zawartą z rządem, pod względem ustania wyłą­
czności przywileju tego towarzystwa. Rząd wyna­
gradzając straty jakieby ztąd mogły wyniknąć, za­
pewnia towarzystwu aż po koniec r. 1880 czysty 
dochód złr. 1,920,000 rocznie, i jeśliby takowy nie 
doszedł do tój sumy, skarb publiczny pokryje ten 
niedobór. Ministeryum handlu ogłasza, że gdy od 
d. 1 lutego r. b. akt żeglugi zawarty między pań­
stwami nadrzecznemi Dunaju obowiązywać zaczyna, 
przeto przywilej towarzystwa pomienionego z tym 
dniem ustaje i zaczyna się rękojmia dochodów to­
warzystwa żeglugi ze strony skarbu państwa.

skich naznaczających, jakie sprawy publiczne uwa­
żane być mają za wspólne dla wszystkich krajów 
korony duńskiej, a jakie za wyłączne dla Holszty­
nu; a wreszcie Związek niemiecki odmawia pra­
womocności konstytucyi duńskiej o ile takowa od­
nosi się do Holsztynu i Lauenburga. Następnie nie 
widzi Związek niemiecki, aby stosunek księstw po- 
mienionych do reszty monarchii duńskićj, odpowia­
dał przyrzeczeniom danym przez rząd duński, jak 
niemniej że konstytucya dla całój monarchii duń­
skiej nie odpowiada zasadom prawa Związku nie­
mieckiego. Zatem Związek prosi rządu duńskiego, 
aby zaprowadził taki stan rzeczy, któryby odpowia­
dał wziankowanym przyrzeczeniom, był zastosowa­
ny pod względem księstw do ogólnój ustawy związku 
niemieckiego, aby nadał księstwom równouprawnie­
nie z innemi krajami i konstytucyi ich niezależnie 
rozwijać się dozwolił; wreszcie aby zawiadomił 
Związek o zmianach dokonanych w jak najprędszym 
czasie.

Poseł duński przy Związku złożył w odpowiedi 
na tę uchwałę oświadczenie, którego treść niezm- 
na dotąd dokładnie, rozmaicie przez dzienniki jeit 
wyjaśnianą. Jedne mówią, że mimo uprzejmośd 
wyrażeń, nie można się od Danii spodziewać t- 
stąpień; inne, że oświadczenie duńskie ma na celi 
zapobiedz uchwaleniu wniosku hannowerskiego, żą­
dającego jak wiadomo inhibitorium. Wydział zwiąi- 
kowy nie podzielając zupełnie motywów wniosku 
hannowerskiego, wniósł, aby Związek wyraził na­
dzieję, że Dania odtąd wstrzyma się w księstwach od 
dalszych kroków niezgodnych z pomienioną uchwa­
łą, a nie opartych na ustawie. Nad wnioskiem tym 
będącym widocznie osłabieniem dążności wniosku 
hanowerskiego, ma być głosowane w dniu 25 b. m. 
Tymczasem wybrany ma być wydział wykonawczy 
do egzekwowania uchwały związkowej. Frankf. 
Journal powiada, że wniosek hanowerski nie bę­
dzie przyjęły dla tego, że wchodzi już w atry- 
bucye władzy wykonawczej, która spoczywa w wy­
dziale do tego wyznaczonym. Powiadają, że jedno 
z państw średnich niemieckich (Bawarya?) praco­
wało nad tem, aby związek hanowerski upadł, a 
to przez rywalizacyę.

W chwili kiedy Związek niemiecki z całą na 
jaką go stać energią występuje w obronie prawa 
stanów holsztyńskich do nadawania krajowa kon­
stytucyi, znajdujemy w ministeryalnym dzienniku 
Zeit artykuły wykazać usiłujące, iż rząd holender­
ski miał prawo oktrojować w Luxemburgu konsty- 
tucyę w' miejsce dotychczasowój — w Luxemburgu, 
którego stosunek do korony holenderskiej i do 
Związku niemieckiego jest zupełnie takiż sam jak 
stosunek Holsztynu do korony duńskićj i Związku 
niemieckiego. Ale w Luxemburgu zaprowadzono u- 
stawę zgodniejszą z duchem ustawy związkowej i 
zacierającą ślady prawodawstwa belgijskiego; gdy 
tymczasem konstytucya prowincyonalna Holsztynu 
oddala to księstwo od Niemiec i poddaje je podKonkurs rozpisany o dostarczenie planów rozsze 

rżenia miasta W iednia liczył do d. 15go b. m. 32 2 /g WObodniejsze praw a duńskie 
ubiegających się, którzy się zgłosili do ministeryum 
spraw wewn. o udzielenie im sytuacyjnego planu 
miasta.

— W Komitacie Weszprimskiin ponowiono ogło­
szenie postępowania doraźnego w sprawach rozbo-

Sejm hanowerski odroczony został. O czynno­
ściach jego nie mówiliśmy, bo ważniejsze sprawy 
zajmowały pod ten czas uwagę publiczną. Najwa­
żniejszym wypadkiem tego sejmu było oddzielenie 
dóbr królewskich od narodowych, z któremi były

ju i rabunku, z powodu częstych napaści poja- połączone od lat kilku na tój zasadzie, że królowi 
wiających się w wielu okolicach tego obwodu. " . . . .

— Na zasadzie breve papieskiego z d. 12go z. m. 
trzecią instancyę w sprawach duchownego sądu

lista cywilna była wyznaczona.

Francya.
małżeńskiego dla armii austryackiej stanowić bę­
dzie przez lat siedm arcybiskup Salzburski.

— Mennice zajęte są już biciem nowej monety 
(45 sztuk z funta celnego). Dotąd niewiadomo, ja­
kie będzie przejście z dotychczasowej stopy pienię- 
żnćj do nowej, która na przyszły nowy rok ma 
wejść w użycie.

N i e m c y .
Dzienniki podają dosłowne brzmienie uchwały 

Związku niemieckiego zapadłej na dniu 11 b. m. 
w sporze z Danią. Uchwała ta m ó w i ż e  Zgroma­
dzenie niemieckie opierając się na artykułach kon­
gresu wiedeńskiego nie może uznawać prawomo- lecz nic bardziej nad nią nie wskazało ich nagłości,' 
cności rozporządzeń nadających Holsztynowi kon- nie usprawiedliwiło ich potrzeby, 
stytucyę bez przedłożenia takowój pod obrady sta- „Wypadało z jednej strony zabezpieczyć Francyę 
nów tego księstwa, tudzież rozporządzeń królew- j  od napaści, z drugiej uzupełnić prawa opiekuńcze

Monitor zamieszcza na czele swój części nieurzę- 
dowęj, następujący artykuł:

„Środki świeżo przez rząd cesarski użyte dla o- 
brony i utrwalenia instytucyi naszych, oddawna i- 
stniały w myśli] Cesarza. Zawiązywanie i organizo­
wanie spisków przez nieprzyjaciół porządku spółe- 
czeńskiego, niemogło być tajne rządowi. Pierwszym 
jego obowiązkiem było zapobiedz spełnieniu ich za­
mysłów i to nastąpić miało bez namiętności i bez 
słabości. Zamach 14 stycznia żadnój pod tym wzglę­
dem nieprzyniósł zmiany. Zbrodnia ta ani natchnę­
ła ani wzmocniła środki nastręczone roztropnością,

„Dusza więc nieśmiertelna.— Ty jćj stwórco Boże!
Racz natchnąć pióro moje świętemi prawdami;
Zanim je  w hołdzie Tobie, pieśnią ducha złożę,
Chcę okupić mą śmiałość pokorą i łzami.
Pokora łzy tnmaczy,— łzy hasłem pokory,
Obie do nieśmiertelnych prowadzą podwoi;
Niemi śmiertelnik, życia chce złamać zapory,
Gdy nadzieją przyszłości żal doczesny koi.

Prawdy te kończy modłami, z których następu­
jący przytaczamy ustęp:

„Niema już wielu moich, stanęli przed Tobą,
Tam gdzie i mnie rozkażesz stanąć przed Twym sądem,
A jakkolwiek me serce okryłeś żałobą,
Dzięki Tobie, ta przeszłość, przyszłości poglądem.
I tę co życiem mojem była wziąłeś Bożel 
Tem samćm jakbyś własne odebrał mi życie,
Lecz nie—ja żyję jeszcze w modłach i pokorze,
By z nią wybłagać miejsce na Twój chwały szczycie.

W iarą więc wglądam w przyszłość bo zbawia Twa wiara, 
Miłością do nićj dążę, bo to Twoja droga;
Nadzieja ją  utrwala, bo trwa Twa ofiara,
I  z takich uczuć modły, składam u stóp Boga.

W ogóle w całym poemacie przebija duch czy­
sto religijny, którym się odznaczają ostatnie pra-

1 ce autora jak np. Badania filozoficzne o chrystia- 
inizmie, przyswojone niezbyt dawno przez niego 
językowi naszemu. Wkrótce zapewne spotkacie się 
z obszerniejszym rozbiorem tego utworu, na dziś 
poprzestajemy tylko na powyższój pobieżnój 
wzmiance. —

Przechodząc dalój do bieżących wypadków, 
wspomniemy tu o jednym, jaki przed kilku dnia­
mi wydarzył się na kolei żelaznój. Wyprawiony 
sznelcug na jednej ze stacyi tylko co nieprzypra- 
wił o śmierć wszystkich podróżnych, których licz­
ba dochodziła do 50 osób, powodem tego było, 
iż maszyna wyszła z kolei i tylko cudem, że skut­
kiem zapewne silnego wstrząśnienia, idące za n ią ! 
wagony odczepiły się od niój. Inaczój można by- i  

łoby przewidzieć następstwa. W  każdym jednak 
razie cztery osoby to jest: maszynista, jego pomo­
cnik i dwóch ofieyalistów przypłacili ten wypadek 
życiem. Nawet z powodu tego przyszło zaraz na 

! miejscu do nieporozumień, pomiędzy publicznością, 
a jednym z wyższych ofieyalistów zarządu, udają­
cym się tym samym sznelcugiem za granicę.—
_ Reszta faktów miejscowych ginie jak w odmę­

cie w ostatnich przedskokach karnawałowych. Ba­
wią się możni, bawią i mniói możni, bawi się rze­
mieślnik i czeladka jego popychana w to koło sza­
łu niewidzialną ręką, a sprawozdawcy zbierają
2 tego wzorki i obrazki, do swoich odcinków, li- I

stów, gwiazd i księżyców, jednem słowem do wszy­
stkiego, dla podzielenia się następnie tym chlebem 
powszednim z czytelnikami swojemi.

. Zdarzy się co prawda, że czasami zabawa taka 
niedopisze i że razem zbierze się na wieczór aż... 

j cztery damy; ale wnet się to wynagradza przy 
tinnej sposobności, o jaką w karnawale nietrudno. 
Między innemi powiodły się także przedstawienia 
w obu teatrach na óochod biednych. Publiczność 

J a zwłaszcza w Teatrze wielkim licznie się zebrała’ 
pomimo nawet iż program zupełnie był przemie­
niony, i że najpiękniejsze rzeczy usunięto z powo- 

| du słabości niektórych artystów. Ale oprócz przed­
stawień , powiodła się również i połączona z niemi 

j dnia tego maskarada, chociaż wszystkie ostatnie 
maskarady nie zwykły wabić ochotników. W  ogó­
le cel dobroczynny, wielką u nas odgrywa rolę. 
Rzadko bowiem aby kto w nim nie przyjął udzia­
łu itemi też dobremi chęciami Warszawian, stoi 
u nas dobroczynność.—

Jeszcze tylko dni kilka, a wszystko znowu do 
dawnój powróci ciszy. Wielki post przyniesie chwi­
le wypoczynku dla wszystkich, co goniąc za wrza- i  

wą nie mieli chwili swobodnój.... do pracy! Całe 
to podobno nieszczęście tego wieku, że zawsze 
najmniej mamy czasu na pracę, czego dowodem 
owe massy lwów, żyjących z dnia na dzień bez 
żadnego zajęcia i celu innego, jak dla zasilania re-

stauratorskich kieszeni i to jeszcze cudzym orc 
szem.

Ale prawda, morały nieprzystoją w ostatkacl 
schowajmy je zatem na późnićj, na post; a tera 
potoczmy jes. cze okiem po zewnętrznój fizyonom 
miasta, które jak tyle innych, stosownie do por 
i okoliczności, inny co chwila wyraz twarzy przy 

I biera. Tym zewnętrznym obrazem jest zima w o 
wej białój szacie podtrzymanój siłą panującyc 
mrozów, która dość długo przetrwały. Utrzy 
mała się też jako tako i sanna, ale w samem tylk 
mieście, w okolicach zaś jego, nie była wcale ob 
fitą i niebędzie już podobno, pomimo iż zbliża si 
ów znany oddawien dawna bal Popielcowy, n 
który zbierają się w środę popielcową w Wil/ano 
wie. Przed laty jakoś inaczćj bywało, a bale t 
słynęły z ilości zbierających się tam osób, szcze 
gólnićj z rzemieślniczćj klasy. Dzis i to ustaje, tćn 
bardziój jeżeli drogę tę trudno przebiedz sankami 
ale trzeba uzbrajać się w koła. Lecz że do środi 
jeszcze daleko, a śnieg tylko co wisi nad nami' 
temperatura zaś powietrza z kilku stopniowycl 
mrozow spadła na zero, kto wie przeto czy ni< 
zajdą jakie odmiany i czy jeszcze nie posuniemy si< 
na popieleć saniami. q
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nad bezpieczeństwem publicznem. Ten jest cel me-1 znaczone, lecz zdaje sie, iż to będzie dzień 25 
sażu mianującego regencję, dekretu zaprowadzają-1 i 27 lutego.44
cego Radg prywatną i projektu do prawa o bezpie 
czeństwie publicznem. które ciału prawodawczemu 
przedłożone zostało

261 nie telegraficzne z Tryestu zamieściliśmy w vza 
sie z 14go t. m. Journal de Constantinople podaje 

\  li l»‘ I i  a .  I tylko półurzędowe doniesienie o wiadomćm już nam
e- r  r  , . . .  . I wysłaniu, w  skutku postanowienia sułtańskiego i

J ' - odpowiadając na mterpelacyą pana I rady ministrów, Etem pa zy byłego ministra spraw
ko-

p ew ność, klóraby w  razie sprowadzić nio-1 siadowa) w  kraju kogobędTza spiski ̂ le c z T e  w 7 o jo p isa m i * liM n ^ ^ w yp ad W w ^ f^ eszezesć^ w yd arzo -
stala ""'P " m a '* ą “ ■ K "  !es' l f l 0Fdpii P " « «  w y*oczonego spi- „?ch n« n u j u  i i j f f i  f p ^ w X b S ^ a T e z -

f ' i s s ’u i ’r
s r  r n s s r a s s  . « ? - ■  ^ S S s i s  t  .

iKiemu na m o l  głodem wypędzone z gór wilki, krążą stadami o- 
Jerzego I \  za I koło Stambułu, a nawet wdzierają się na jego 
Pm « « Francji, przedmieścia, rzucając się na bydło i dzieci; dzien-syna swego i uczynienia go monarchą według Bo 

ga i ludzi.
„Skład Rady prywatnej wskazany został wvso- 

kiem jej przeznaczeniem. Cesarz

l0rda Skf m  C*y l niki miejscowe opisują kilkanaście z tego powodu 
P..- r..„iain„ „i... • przekazany podofficero-1 nieszczęść wydarzonych na ulicach przedmieść ca

l ^ e ^ W n a s t a w i a n i e  na "  powodu t
wyższśch wyobrazicieli religii, armii i rządu, naczel- zatwierdzającym i ’u s ™ a W T w f o ^  ten fokt l " " 1® ' f ™  szcz^ 6,f ‘j
n.kow wielkich korporacji państwa, wreszcie czło- wypłacony został przez teraźniejszego ™esma F?am P  P° W0.d? bfakU °.palu- hkł»dk. rob.one , rozda- 
wieka, który przeszłością swą uosabia poświęcenie I cuzów z procentem aż do dnia wypłaty Lord Pal lw -nj  J a ?1Vzny nie zaP°biedz ‘ój biedzie,
się dla dynasty i w chwilach próby. merston odpowiada, u  błedem jest dopuszczać Vhv i > \ ,adomosclI. ze wszystkich stron tak europejskiej

„Cokołwiekbądź nastąpi, nie będzie już niepewno-1Cesarz wypłacić uńul ten legat- a w sprawie' t ik I  ®zyatyckićj Turcyi donoszą o nadzwyczajnem
— • * — l i  1M..1..XJ   " 'P ? ‘ ’ s r , a m e  W 4 l w  tei  s tre fie  zim nie I sn ad n iee in  n o rn m n v rh  śn ie .

uęuzie zaiein mogia równie jak L e-lw i lora, ze napoleon I przekazał legal 1 0 0 0 0  fr  I iI l iT  • » . V  . u8 ,
w przyszłość z ufnością i żartować so-1 Cantillonowi i że egzekutorowie testamentu d d ' i  t i ' P ®ko postawione dachy chat i domow, 
ciół swego spokoju i pomyślności. I Bertrand i Montholon, legatarvuszowi od r 18>! I z?n,0Jty c,e”k,e ich podpory i spowodowały zawale- 
ć jednak nakazuje uczynić ich bez Ido 1826 pewne spłaty wręczali. Gdy Cesarz t e r a - 1 *  Vę da9how' Sm!'rn ie .' w całćj okolicy tego 
uctwo ich zdrobniało do liczby kilku I znieiszv wvznaczi i U m i«v. , i l  , 'ATS' Im,asta’ śnieg rzadko tam widziany pokrywa grubo

bie z nieprzyjaciół 
„Roztropność

silnemi. Stronnictwo ich zdrobniało do liczby kilkc |  źniejszy wyznaczy 
niepowiemy fanatyków 
chr/.ycielów, zawsze
ciw każdej władzy _  ̂       j   ̂f ,.Tf1 rrM
przyjaciół. Dodawszy do tego drobną ilość łatwo-1 Napoleon I czyniąc ten legat miał'oWakaniv' 
wiernych, wyszukanych głównie w kale ciemnoty i j P. Roebuck
niemoralnosci, będziemy mieć ogół owego spisku. | legat był wypłacony,
lrł Atu- m n n l n r t f u r n m  n r o ł o c ł n i n  . I .  - r  *który morderstwem protestuje przeciwko woli wiel­
kiego narodu.

bilu mającego na ce u przyłączenie do ke- skic dotąd częściowe lecz mogące groźne przybrać

zapytany czy ma na to dowody, że I Z Z h l l L * 1* ;™ !  P*“stw«™ ottomańskićm i doku 
icouy, wymówił sie mewiadomością.|pańs\ we* goźniejsze b°u“ ‘e p S y c ^ ? R ó U ^ e ś « " e

i  • i • „ i  • ■ i ,  . I " , , u  lu u jt ii  n ' n u  v v iu  l/l ł * iQ vfiv lIll' UU tv ■ ’ “

"tfili I w i n r h  rewohowf w  r tsci °.woce lu‘ r0UJ' narządu posiadłościami Jej K. Mości w Indyach, 
vątk. dawnych rewolucyj. We Francji wszyscy zostającego dotąd w rękach Kompanii. Projekt rzą-
1 ,vIC . o i l  i j m  ! P.rzes. ‘Pc,,w P°htycz I du bynajmniej nie zamierza zmieniać istnieiacv system.

szcz
P™ _ _
n v c h  z r. 1848, 1849 i 1851

mogące groźne przybrać 
|rozmiary; Turcyę azjatycką zaburzają rabunki to 
plemion arabskich, to Kurdów, to ruchy międ/\

miat za sobą siostrę porucznika. Stary Jachmann stracił mają­
tek w ostatnich przesileniach finansowych. Powody więc kłótni 
były pieniężne. Skutek pojedynku był taki, że jenerał zginął, a  
przeciwnik jego jest ranny. Szczegóły jeszcze nie znane.

Wyszedł numer 4 Tygodnika rolniczo-przemysłowego kra- 
kowskiego i zawiera:

]) Oświadczenie Preze.-a ck. T. gosp.-roln. krakowskiego do 
obywateli kraju. -  2) Pogląd ogólny gospodarstwa W Kleczy 
górnej na folwarku „Dwór.* — 3) Kore-pondencye. -  4) Wia­
domości handlowe i gospodarskie.

P r s s e g l ą d  p o i  i  t y c z u  y .

. . i • . ' /  . i riiuu uii jeuvHJt; urzvnic ‘lapowieazia rn
się na największą ich częsc i wyzna- trzeba, że o-: radzców' kórony za Indyc. Bił rządowy -  mów. m ,- l v  ' - a , - ^  —  -•* --------
cza>u swego powrotu w progi domowe, wielu u Inister -  proponuje skasowanie dyrektorów kV, | .  e< za/^ dal azeb> m" Jak najszybcićj o ile mo
 .„ ji i„ 4„...X4 ------1'* ' 1 ' - 3 J zną przysłano posiłki. Okolicę miasta Mossul ra

bują i niszczą hordy arabskie posuwając się za łu­
pem aż pod bramy tego miasta. Podróż na wszy­
stkich drogach w Svryi, w Palestynie, w Azyi Mniej

( | .  .  ,  | -  . Jr - f  , '-rpp -I TT u i ł l y  u  y |  f f |  yy |h l  K i l  -  I  1
sprawiedliwiło ten dowod wysokiego zaufania Irzyść prezesa z 8miu radzcami. Prezes miałbt ran- f’.rzy.st{
Lecz są pomiędzy nimi tacy, których nic zmieni* Igę i pensją sekretarza stanu, radzcy m i a n o w a n i U ”1**
nie mogło, którzy wrócili bardzićj niż kiedy niena I przez królowę pobieraliby 1000 fst. rocznie,
wisi ni, którzy zostali ajentami tajemnych związkóv I Radcą zostać może ten, kto bvł albo dyrektorem I

zgromadzali się często w cią-
uw .w ,i.ęuu iji.ii Jrtium-■ raucow uęuzie osmioieune, raacy ci co dwa ia ta |fn kv „j  „a u: uzajne jiosiedzenia, już--

działych rewolucyonistów. Zanim projekt był zna I się zmieniają, aby można od czasu do czasu / i i - l l l i l ?  £ł ^ ^odkam i jak ichm ają uzyc
**•’ -  ^   Powody lękania się go, przed- pewniać się o usłbgach ludzi, których d o św ta d ^ t d l 7 ^  ^ e c k f  juzto dla uło-

„ .. . postrach dla kraju. Według nich nie wykaże jako użytecznych do właściwych swych “  • CW dla Pełnomocnika tureckiego wy-
byla to arbitralność i inkwizycja. Odkąd ogłoszony I poruczeń. Głos prezesa będzie stanowczy, lecz rad- w S e T h r a T i  ^  V ę
ZOSlał, każdy musiał W sobie uznae. ż.e rzad riie-lr*.v m /łio  I r . « ^  - J v ; _ . . .  |w kr°tce zebrać i orzec zasady reorganizacji Księstw

łJepesie telegraficzne.
P a r y ż  16go lutego. Dzisiejszy Monitor donosi 

o zamianow aniu księcia Montebello posłem do P e­
tersburga.

L o n d y n  15go lutego. Wychodziec francuski 
B ernard, jeden z oskarżonych o zamach paryski 
14go stycznia, został tutaj aresztowany.

T r y  es t 16go lutego. Wiadomości z Hercego­
winy dziś tu doszłe przynoszą kilka szczegółów o 
potyczce pod Zubczi stoczonej l ig o  i. m. między 
wojskami tureckiemi a powstańcami. Liczba pole­
głych i ranionych ze stron obu jest nieznaną. Jeń ­
ców wcięto nie wielu, gdyż -walczono zacięcie; je ­
den z powstańców wzięty do niewoli, skoczył 
w’ rzekę, gdy go prowadzono do Trehini i utonął. 
Turcy spalili całe Zubczi, lecz oszczędzili Koju- 
szko, gdyż mieszkańcy zachowali się spokojnie. 
Powstańcy zajęli wyżyny nad miasteczkiem Zub­
czi. Pasza zawezwał dowódzcę powstańców Ł uka­
sza Wukałowiczą, aby się poddał; lecz ten od­
rzucił wezwanie; nowe starcie się jest bliskiem. 
Obie strony oczekują posiłków; wojskom tureckim 
przybyło w pomoc 800 baszibozuków, nadeszłych 
z Mostaru do Trebini.

Równocześnie z potyczką pod Zubczi uderzyli 
lOgo t. na. powstańcy w powiatach Drobniak i Pi- 
wa na nieregularne wojska tureckie; wojska te po­
niosły znaczne straty, gdyż wojska reguiarne z Gą­
sko nie dały im na. czas pomocy.

H a m b u r g  16go lutego. W edług przywiezio­
nych tu statkami handlowemi prywatnych listów 
z Hong-Kong z dOgo grudnia, cały Kanton był 
już 29go grudnia w rękach wojsk europejskich. 
(Tymczasem według doniesień rządowych z pod 
Kantonu z 81 go grudnia nadeszłych do Marsylii, 
a wczoraj w dzienniku naszym podanych, jeszcze 
nawet w dniu tym nie był cały Kanton w posia­
daniu wojsk angielsko-francuskich, lecz tylko w’scho- 
dnia część jego i dwie warownie, a walka we­
wnątrz miasta nie ustała. P. li. Cz.)

. że rząd nie- cy mają p i w o  kazać zapisać sw e  zdai^ile. P rezes - t - u  1 zasaay rę ? rganlzacy ' ^  ... . . . . .  . .  . . .
m ógł mniej uczyn ić, n iechcąc się skazać na niebez ln ie  będzie m óg ł zw ięk szać w yd atk ów  orócz za ze  p a d d u n ą jsk ie h . —  Aby uzupełn ić spraw ozdanie ni- k u r a  f M p i e i W  p u b l i c z n y c h  I p lC IH o d z y

- ■ i °  v ,u a “ ™  Im ejsze o stanie rzeczy w  T urcyi, u łożone z osta- i

ł o t n n l  H t o l i n h o n a k i  K edaktor odpowiedzialny.

pieczeństwo i pierwszemu swemu obowiązkowi I zwoleniem przynajmniej 5ciu radców. W  wvkonv-lł -X a  • . !  rz®czv w lurcyi, ufo/one z ost. 
w/ględem społeczeństwa uchybić. Nowe środki do-lwaniu władzy nie zajdzie żadna zmiana w Indyach | „ ' u  don,esien z. Carogrodu do 6go t. m. sięgają- 
tyc/ącę jedynie peymćj kategoryi. pnellepców ści-1 i .amiMowania^ n .d .l  jak popnednio fawiS,„ ć  b,- L n t o  U n T K S a J S b ś i . S l

nos i i następstwach ich czynów i budząc w nichIjak dotąd formowaną będzie; każdy członek armii, 
zbawienną trwogę, uspokajały ludzi uczciwych. 1 który nie podpisze swego przeniesienia, wolny bę- 

„Lecz najlepsze prawa nabierają wartości dopie-Idzie od swych zobowiązań. Ponieważ prezes i rada 
ro przez zastosowanie. Prawo niniejsze wykonywa-1będą mieli władzę, jaką dziś wykonywa komitet 
ne będzie surowo, lecz rząd nigdy niezboczy z dro Itajny, rząd proponuje, aby za każdvni razem, za- 2  •  1 _ • TT T l /  • • . i    , /i/Li I .. ■ ■  a . *

r  t  u i i i iv o fc v / i< u v  1 v "  I  _ j z  p m  K I I M L 111U n i  W  L I ^ ^ U  L Q  QO

maitych gałęzi publicznego zarządu tych, których I dochodów indyjskich, użyte będą wyłącznie na po- 
usługi uzna według okoliczności za najużyteczniejsze. I trzeby rządu indyjskiego: osobni urzędnicy wyzna- 

„Aby uzupełnić nowe rękojmię porządku i trwa-lczeni do kontrolowania w ydatków i dochodów, a wy- 
łosci, hraneya podzielona została na ó komend woj-Ipadek ich prac zakomunikowany będzie parlamento- 
skowych, oddanych marszałkom dzielnym i przy-lwi. Oto jest, kończy lord Palmerston, zarys planu 
chylnym, których chwalebne zasługi podniosą je-jjaki rząd poddaje pod rozstrzygnienie Izby; mam 
szcze władzę armii i ludu. Jnadzieję, że parlament nie dostrzeże w nim nic,

„ lak i jest ogół środków; jakich wymagają oko-lcoby go wstrzvmvwac mogło od zatwierdzenia 
licznosci, a których doniośność niektóre komenta-1 wniesionego bilu.
rze podniosły do przesady. Są one potrzebne lecz I P. Th. Baring proponuje Izbie zadecydować dro- 
są dostateczne. Rząd chce tylko uspokoić spółecz-1 gą poprawki: „ że niekorzystnie jest w tćj chwili 
nosc, aby bronie mógł wielkich interesów, których I tworzyć ustawy dla rządu indyjskiego44. Mówca u- 
jest stróżem.44 I trzymuje, że niebyłoby rzeczą rozsądną w obecnych

Lzytamy w te Uroit następujące szczegóły doty-1 okolicznościach zaprowadzać zmiany w rządzie in- 
zące obwinionych o zamach z 14go stycznia; Idyjskim. Sir Erskine Perry popiera wniosek rządu.

» zba oskarżenia pod  ̂przewodnictwem prezesa j P. »an. Settart spodziewa się, że zanim zawoto- 
cv n! rVj k ’ wydała w dniu 13 bm. wyrok skazują-1 .vaną będzie jakabądź zmiana, parlament zarządzi 
Karoli ,,sąd P^ysięgłych Sekwnny: Feliksa Orsini, śledztwo dla zbadania istotnych przyczyn powstania. 
Pierri • . io’ Antoniego Gomez, Józefa Andrzeja P- Roebuck wnosi odroczenie dyskusji. Wniosek

1 S y V m  o n o  F rn n p ie v lA  R p rn n r/I  nnl nl^locrn 1 ZOStAlP

miał otrzymać od ministerstwa tureckiego, czynią * wfld**
cego wydanie pozwolenia na przekopanie kanału j j )X w ° h S d 2 wain.>. 
zaleznem od powrócenia Turcyi przez Anglię wy- j 
spy Perim. Teraz donoszą, że Porta otrzymała mnó­
stwo próźb i podań od właścicieli ziemskich w E- 
gipcie, protestujących przeciwko przekopaniu kana­
łu , gdyż kanał ten ich zdaniem zniży wodę na Ni­
lu, odbierze mu jój część, przeszkodzi peryody- 
cznym wylewom użyźniającym całą dolinę nilową, 
a przez to będzie bardzo szkodliwym dla rolnictwa 
i pomyślności krajowćj.

H r a k ń n  17 lutego

Banknoty polskie za 100 zlr........................
obrączkowe agio  ...........................
pruskio za 150 złr......................   .

C w aacy g ie ry .........................................................zlr

K r o n ik a  m ie js c o w a  i z a s f r a n ic z n a .

austryackie 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami .
Obligacyc indemn z kupon.........................
Pożyczka narodowa z r. 1854 ..................
Listy zastawne polskie z kuponami ■ -_j_ 

W i e d e ń  17 lutego (telegraf.-)
A u g sb u rg ..............................................................
Hamburg..........................................   .
Londyn ...........................................................

, P a r y ż ................................................................
j Agio ott z ło ta ................................
15% Metaliki . . .
N % % ................
*% ..............................................
f /o  .......................................................
Losy z r. 1834 .............................................

.  ,  1839 .............................................
1854

zip

Szymona Franciszka Bernard, ostatniego ten zostaje przyjęty. 
maiaovm680’ jako oskarżonych o udział w spisku 
«:.i iruor ” a ce,u: 1) zamach przeciwko osobie i ży- ^  uciu JCMci;

przeciwko osobie* i iy -! l U I’ C y  a .
cztonbo j  r i  zamach przeciwko osobie i życiu, .9 “ ^ważniejszej dziś sprawie w państwie ottomań-
w si n  ro 'n-v cesarskićj (Cesarzowej). Trzej pier-, skiem, z której może wywiążą się zdarzenia obchodzą- 
. . , I ”1’ zlodio i Gomez oskarżeni o zamach na ce zbliska całą Europę, odnawiające a nawet rozwię- 
Bern a Mości Cesarza i Cesarzowej; Pierri i 
nhi-ii!,; ' Jako Wspólnicy zamachu przez dawanie

O r S  PR0nr y 5 P°Parcia-
nskirżpni ■ t ,.l0> Gomez i Bernard, są oprócz tego
jako w . J ó l S  • !» * * ? , ^ o s t a t n i
nie zostały usrnH, J Wa ® osób, które śmiertel­
na bruk ulicy° Lepelletke°rrUPkfmi granatU rzuconeg° 
czoną w drugiej połowie .®ffawa ^ostanie V 1-0* 
twem p. Delangle. P r o k u r a t  Pod ,przewod[IIC- 
d Rst-Ange reprezentować bedzie p'..9ha,x

uLnie posłuchania nie są jeszcze s u ^ c z o ^ o .'

K r a k ó w  16 lutego. W  przyszły poniedziałek to jest 22 b. 
m. i dni następnych odbywać się będą posiedzenia ogólnego
zebrania członków Towarzystwa gospodarczo-rolniciego krakow- Pożyczka narodowa *5%
skiego, począwszy rano od godziny 10, w salach Resursy w g łó -1 Obligscye indemuiz. gałic................
wnym Rynku w domu p. Mączyńskiój. i Akcye B ankow e................................

_  Bal z loteryą fantową dany we Lwowie 7go b. m. na ko-  ̂ k ^ f f r a n ^ s k o T u ^ a c W c h  
rzyść zakładn ubogich i sierot przyniósł ze sprzedaży biletów \
wnijścia i losów loteryjnych 1973 złr., koszta wynosiły 271 z lr .,!”  L w ó w  13 lutegoT
pozostało zatem czystego zysku 1702 złr. W  Tarnopolu dawa-! l>ukat holenderski 
no 14go stycznia zabawę muzykalną w połączeniu z loteryą fan-! ” !iast(yao’El.
tową na korzyść funduszu budowy Szpitala Przych(5d by) st0. 
sunkowo bardzo znaczny, bo po opędzeniu wydatków zmniejszo-

rosyjski . 
Talar pruski

nych znacznie przez bezpłatny udział w koncercie, muzyki woj- Pięciozłotówka polska . . . .  
skowej z pułku huzarów księcia Wirtemberskiego, wpłynęło n a l ^ 8̂  galic. bez kupon,
fundusz budowy szpitalu 1102 złr ! g- mdo“ B- Salic- bez knPon'

_  Dnia 10 lutego umarł w Bernie baron Krfidener poseł r o . :4 
syjski przy związku szwajcarskim.

_  D. 6 lutego umarł W Rzymie kardynał Adryan Fieschi Obligi^ skarbowe . 
n i ic o  s n rn w o  i "  f  , .  ) widki przeor zakonu ś. J ana Jerozolimskiego. j kupon

żujące sprawę Wschodnią— słowem O cichćm lecz j -  Na przedmieściu ś. Antoniego w Paryżu zdarzył sie 10no Li,t* *a3t»WBe m  okr08n.............................. rubli
gromem wzburzeniu lub o powstaniu otwartćm sło- j b. m. • g y y ? 10e°  ...................................................

Warszaw* 13 lutego.
rubli

żądają płacs |
441 437

6% 5%
97 V, 96 %

107 % 106%
8 26 8 16
8 17 8 7
4 48 4 42
4 51 4 48

78% 78
79% 79%
85 84 / .
98% 98

106% 
78 

10 18 
123%
4 »0»/łB 
82%s 
72%

■ przypadek, iż matka z trojgiem dzieci spaliła się żywcem.
Wroclaw 16 lutego.

austryackie............................
bilety bankowe . . . . . .
listy zastawno

O d e b ra n o  7 -  T u r ,cy l.’ ?  pi m a ł 0 “ 0r ? Sukm® ogniem; dzieci chcąc go ugasić rzuciły się ‘swiezo odebrane dzienniki i listy z Carogrodu z6go ku mój i również płomieniami ogarnięte zostały.

A I C u  n ie  m 0 g n  j eSZCuZC, WÓWCZa,S T ie * -  Ga*  H’ Po*nański.3o donosi, że w d. ,4  b. m. P °’6iUe fiiv _______
" “ • y  e 0 późniejszych krwawych star- umarł w Poznaniu Aleksander Brudzew,ki znany obywatel Poznańskie Usty zastawne 4%
Ciach powstańców z wojskami tueck.emi W  Herce- w kraju , dziedzic dóbr Otorow. i Łabiszynka. r .  - ,  3%%
gowm ie, o poddaniu się Mechmeda beja oblężone- _  w  Królewcu odbył si, 16go pojedynek między jenerałem 0,-U* kole* W . - s z l ^ k  . . . 
go W warowni jezera przez powstańców, nakomec porucznikiem Plehwe komenderującym w Prusiech, a poruczni- 
o ostatniej krwawej potyczce stoczonej l  ig o  t. m. kiern od kirasyerów Jachmannem. Jenerał o ile sobie przypomi- 
pod Zupczi m>ęozy dość znaczuemi siłami tureckie- namy, ho to sprawa już dawna obraził był Starego Jachmanna 
mi l słow ianskiem i, O której to potyczce doniesie- S przez syua jego wyzwany był tta pojedynek. Syn jenerała

4 46 4 43
5 49 4 46
8 20 8 16
1 37 1 36
1 33$ 1 321
1 11 1 10

79 15
78 50 78 15

84 15

5 52
90 52 —

— 1 47
14 84$

-  *ł

9«%z
88% — *

87
98% —
86% —
80% i —



4 CZAS z czwartku 18 lutego 1858,

(Nadesłane.)
NEKROLOG.

Lwów 14 lutego 1858.
Dnia 10 b. m. ponury odgłos dzwonów przejął nas wszy­

stkich żalem ogłaszając zgon Jego Etoellenoyi Cypryana z Li­
ptowy i Orawy hrabiego Komorowskiego, rzeczywistego rad­
cy tajnego i Podkomorzego Jogo C. K. Apostolskiój Mości, 
najwyższego Strażnika sreber koronnych Królestw Oalicyi i 
Lodomeryi, Komandora o. k. orderu Franciszka Józefa, któ­
ry  dnia tego po długiej i ciężkiej ohorobie z rezygnacyą pra­
wowiernego katolika, otoczony synami i wnukami w 82 roku 
życia zakończył doczesny żywot — zostawiwszy w sercach 
rodziny nieutulony boleśó, a szczery żal i współczucie k re ­
wnych, przyjaciół i znajomych, gdyż oało życie aieboszozy 
ka było nie przerwanym ciągiem najszlachetniejszego poetę 
powania, honoru, dobroczynności i delikatności. Doszedłszy 
do najwyższyoh dostojeństw jakie tylko prywatny osiągnąć 
może, zostaw ił po sobie wspomnienia, któryoh czas co w szy­
stko trawi, nigdy nie zdoła wymazać z naszój pamięci.

Cześó jego popiołom!!!

Przyjechali od 16 do 17 lutego.
HOTEL POLLERA. Schultz August kupiec z W rocław ia. 

W ilke Fryderyk knpiec, Czermin Rudolf kupiec * Białej.
W yjechali: Koźm an Stanisław  w ł. dóbr do Dobrzechowa. 

Hr. Wielowieyski Aleksander właśo. dóbr z Polski. Kotarska 
Kunegunda w ł. dóbr z córką do Tarnowa. Hr. Drohojowski 
Zygmunt w ł. dóbr do Lwowa. Reztworowski Feliks w ł. dóbr 
do Oalicyi. Knopf Mauryoy kupiec do W rocław ia. Vaoke A- 
dolf kupiec do Ołomuńca. D/.wonkowski Apolinary w ł. dóbr 
do Kielanowie. Orda M ichał oby w., Janowski Stefan oby w., 
Żebrowski Konstanty obyw., Seraflnowicz Jó zef doktor medy­
cyny do W arszaw y. Schmettany Antoni Dr. praw do Cieszy­
na. 8obolewscy Maroeli i Tadeusz w łaś. dóbr do Osieczan.

HOTEL ROSYJSKI. W ładysław  Buyer w ł. dóbr z W iednia. 
Franciszek Baumann inżynier z Oświęcima. Ignacy Forste r 
c. k. pułkownik z Boohni.

W yjechali: Baron Mengersehn c. k. do Boohni. Franoiszek 
Baumann inżyaier do W iednia. Gustaw Sohickhardt kupiec do 
Berna. Konstanty Kiernicki w ł. dóbr do Frysztaku.

HOTEL SASKI. W ład y sław  W ielogłowski w ł. dóbr, T y­
tus Drohojowski w ł. dóbr, S tanisław  Brandys w ł. dóbr zG a- 
lioyi. Edward Hauser z Tarnowa. E rnest Duplay inżynier, 
Juliusz Rudzki inżynier z Wiednia. W łodzim ierz Podhorski 
obyw. z Kijowskićj gubernii. Marceli Grek z Polski. Teresa 
Dunikowska w ł. dóbr z Borku.

Wyjechali: Józef Majzel obyw., Józef Polewski w ł. dóbr 
do Polski. Aleksander Kriegshaber w ł. dóbr. Ignacy Dębicki 
w ł. dóbr, Z dzisław  Bogusz obj w. do Galioyi. Henryk Ga­
szyński w ł. dóbr do Prus. W ład y sław  Rudowski w ła ś . dóbr 
do Mistrzowie.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLKI ŻELAZNĆJ.

Odchodzą z  Krakowa:
do D ekicy: g. 12 m 15 w połud. — g. 9 m 5 wieczorem. 
do W ielic tk i:  g. 8 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieozorem. 
do W iednia: g. ti m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
do W rocławia i W ar s ta w y : g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
20 rano— g. 2 m 35 po południu, 

i. 40 rano— g. 7. m. — wioozorem. 
s  W iednia: g. 11 m. 25 połud.— g. 8 ni 15 wieczorem.
•  W rocławia i W ar s ta w y : g. 2  m. 55 po południu.

Z  Dębtcy do Krakowa:
odchodtą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
prtychodtq-. g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy.

•  Dekicy: g. 5 m. 2 
«  W ie lic tk i: g. 10

OGŁOSZENIU PHENllMERATY
NA HISTOKYE I OPISANIE

w  K ra k o w ie .
Są przedsięwzięcia, którem tylko spólnemi siłam i padołać 

możem. Zapowiedziany Opis katedry krakowskiej ma Wyjśó 
niebawnie, będzio in  f o l i o ,  ozdobiony rycinami ohromolitogra- 
ticznemi, praca lat kilku, oparta na starych wizytach bisku­
pich, podająca nie jodoę wiadomość o tym kościolo nieznani}, 
a prostująca wiele mylnie rozpowszechnionych. Lecz gdy to 
wymaga nakładu dużego, zmuszony jestem odezwać się z pre­
numeraty do miłośników rzeozy krajowych o pomoc. Ryciny 
ohromolitograticzoe są drogie, a f o r m a t  książki, druk i pa­
pier, wszystko winno iść w parze przy tern. Chcąc wszelako, 
aby ten Opis katedry rozpowszechnić się m ógł, przedpłata 
cała będzie dwieście złotych, czyli pięćdziesiąt reńskich na 
pieniądze krajowe.

Pc czy tek wstępu powiada, co zamierzyłem sobie, usiadająo 
do pracy: „Św iat sta ry , słow a są moje, grzebie się z ka­
ż d y m  dniem w pomnikach, eo po za sobą zostawia. Z arnarł- 
„by dla nas, gdyby człowiek nie p isa ł rylcem po nim dzie­
jó w  jogo i historyi swojćj. To pismo, którego trzoionkami 
,sy  monumenta, uryga się wiekom, jeślibyśm y ozy ać j -  »- 
„mieli. Kościół na VVaw'elu jes t karty  jedna tej księgi, w któ- 
„rą zapisaliśmy pamięć po sobie. Ujęci za rękę i oprowadze­
n i  po nim, spotkamy się z dziewięcio -  wiokowem obliczem 
„życia naszego i przygód krajowy oh; i z ty w iary święty, 
„oną najdroższy spuścizny po ojcach naszyoh; co umrzeć 
„nam nie da, długo stanie tćj chw ały, jak y  zbudowaliśmy 
„Bogu na tem miejscu.**

Nie pominę przy tem pon ników sztuki. kaplA i grobow­
ców królewskioh i biskupich, stanu kościoła od końca XVgo 
wieku po rasze  czasy, nagrobków prałatów  i kanoników, 
Skarbcu i zamożności kiodyś je g o ; w końcu powiem: o g ro- 
baoh królewskich i paw menoie po tym kościele, pod którym 
spoczywa wiele c ia ł ksiyżyt, królów i biskupów naszych, z kil­
koma rodzinami dziś w ygasłerai. Druk i ohromolitografio wy­
konane będą w krsju , gdyż nie ma obecnie potrzeby iść po 
to zagranicę, i wywozić p cniydze z domu.

Uproszone osoby listem moim do zbierania prenumeraty, 
zapiszy uiszczony przedpłatę, i raczy odesłać jy do Krakowa, 
poozeni odbiory niebawnie liczbę zakupionych egzemplarzy. 
Prenumerata przyjmuje się wprost złożona na moje ręoo 

Krakowie; a po onćj zamknięciu egzomplarze pozostałe, 
kosztować będy sto złotych reńskich.

Kraków dnia 15go lutego 1859 roku.
(110-1-3) X. Łętowski.

Cteisy Węgla
w
siągi V

r>

V)

r>

r>
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Wielkim Składzie
przy kolei żelazne]

Siąga miary wiedeńskiej . . zfr.
p ó ł  
cetnar

najlepszego gatunku
Kraków 20 stycznia 1858 r.

Gebhardt.

kr. 10. 

kr. 18.

(5 0 -1 0 )

Są do nabycia w każdej księgarni!

Antoniego Seiferta
PI

Fabryka S. €. Arndta
z W rocławia

poleca swój nowo otworzony handel wieprzowiny i wszelkiego gatunku kiełbas i kiszek, mianowicie: n a ’zlewane głowy 
wieprzowe, garnirowane truflami Pcrigord zwanomi i innomi korzeniami najwyborniejszemi, kiełbaski z truflami i sztrasbur­
skie, ralady majnsnerowskio, ki-zki wędzone frankfurtskie bardzo smaczne do wszelkich potraw, wyborno kiełbasy z mię­
sa i ozorów, suloy londyńskio i mardedels, najdelikatniejsze fraunstadzkie kiełbaski Sossisohen zwane, brunszwirkie Salvi- 
lat kiełbasy  i wytrobiane, szynki prasowane, szynki w łoskie, wędzone szynki berlińskio surowo i gotowane, w rocławskie 
kiełbasy z ozonskiem i cebula, dwa gatunki polskich kiełbas, salcesony i galarety, przyprawiane karmonadle wieprzowe 
surow e i gotowane, karmonadle zw ykłe, świeże kiszki, gotowane i studzono nogi, w szystko jak  najsmaoznićj i najgusto­
wniej przyrzydzono, w małyoh i większych partyaoh po cenach najumiarkowańszyoh.

Fabryka S. C. Arndta % Wrocławia.
Sklep przy ulicy Brackiej pod 1. 249 w  Krakowie. (i?4-j-4)

kr.Matilde, polka franęaise pour le piano . . .  30
Ida „ „ ,, . . .  20 -
Victor „ „ „ . . .  30 —

Dawnićj w yszły  przez tegoż samego kompozytora:
La Frivole, polka franęaise pour le piano . 30 — 
Florentine „ „ n . 20 —
Augustin „ „ „ • 20 —
Kraków Juliusz W ildt
(1 3 8 -1 -2 )  wydawca.

Wiadomości handlowe I przemysłowe.
CENY ZBOŻA

• a  Targowicy ga klic t n i j  w Krakowie to trnech gatunkach 
praktykowane,

III. Gatunku
Wyszczególnienie 

produktów

pszenicy 
jarć j . - 
żyta . . . 
jęczmienia 
owsa . • 
grochu . . 
jag ie ł . . 
fasoli . . 
ta ta rk i . . 
prosa . . 
koń cz. b iałó j|—

„ ozer w.
funt mięsa wołowego!—

„  „ z drobnego!
„ Polędw. w oł.

Metz ziemniaków .
Cet. siana wagi wied 

» potrawH „
w »

Spirytusu garnieo 
a opłaty  na 90 Tr.

Okowity . aa80 
Szumówki garn.
M asła ozystego garn 
Ją j kurzyoh kopa .
Drożdży wan’enka 

z piwa marcowego 
detto „  dubeltów.
Kaszy jęozm. £ meoaj—

B ozęstoohow.
„ pszonaój .
.  perłow ćj .

tatarozanćj 
„ „  przetar.

Penoaku
Myki z pod kropek

Z Magistratu m. Krakowa 16 lutego 1858 e.

A. Gatti % Florencji
zaszczyt podać niniejezem do powszechnćj wiadomości,

że przyb ył do Lwowa
z wielkim doborem rozmaitych

r |  kr. zr
311  ‘ i—

1 521 —

-  36

50 II—
— 136 —
-  38 ! -  
-127

I n s e r a t y .

W  dniu 2 0  
nicę zgonu śp

b m. i r. jako w o c z -  
Jana K antego M orelo- 

w sk iego  odbędzie s ię  żałobne nabożeń­
stw o w  kościele 0 0 .  Franciszkanów o 
godzinie tOej rano, na które pozostała  
wdowa w raz z  dziećmi, fam ilią i przy­
jac ió ł zaprasza. (id i-i-2)

z m arnm rn, z a lab astru  to skańsk iego , aę<»tn, zieleń go m ar 
m urn z P ra to , przezroczystego  kam ienia zw anego Bardiglla 
Z Siena, i rozm aitych innych kam ieni w natu ralnym  ko lo - 
r z e zaw ierających  a

"Wazy c tru ry jsk ’c i m c^yccjskie, Urny z Pompoi i H o r-  
kulanum , Czary ra ś lad o w an e  p od ług  irajpiękniejszyeli s ta -  
ro iy tn y c h  w zorów  i k sz tn łtó w  w ło sk jo h , figury , zw ierzę ta , 
postum entu, g ruppy , m ozaikowo s to ły  i ince sz tuczk i pom niej­
sz e  fan tazy jn e— do ozdoby i upiększenia  salonów , gotow aln, 
bardzo gu sto w ry o h  św ieczników , ciężarków  listow ych  itp. 
a r ty k u łó w , k tó re  na um yślnej w ystaw ie  w W iedniu i Berlinie 
u znaw ców  i m iłośn ików  ogólne uznapio zn a laz ły .

S p r z e d a ż  odbyw a się  po cenafch sta łych  
najumiarkowańszych, w domu pana 
tza na placu Ferdynanda pod Ner  

P o b y t we Lwowie trw ać będzie  
c za t.

Podpisana Agencya zwraca uwagę szanownych panów obywateli, w ła ­
ścicieli dóbr i domów, fabrykantów, kupców i t. d. iż przyjmuje za­
bezpieczenia przeciw szkodom ogniowym na budynki wszelkiego rodzaju i 
w tychże znajdujące się inwentarze, ruchome i żyw e, jak np. bydło itd, 
sprzęty domowe, urządzenia pokojowe, meble, suknie, wszelką bieliznę, zbo­
ża w ziarnie i słomie po gumnach i spichrzach, tudzież wszelkie

S f e l a d y  T F O W i l P Ó W  bez wyjątku w sklepach i magazynach 
znajdujących się, po najumiarkowańszych premiach (procentach) z zaręcze­
niem wszelkich możliwych ułatwień i dogodności.

Stanisław Feintuch

.\iiovj Society
A g e n t

ćJommcrcialc d’Assicuraxioni
w Tryeście. (12 5 -3 -6 )

w W rocławiu w Rynku głównym  pod Nrm 13 m przeciw  g łó w n eg o  Odwachu
poleca angielskiego i niemieckiego wyrobu Fortepiana, jak równie najnowszćj konstrukcyi Pianina pa-

ryzkie (Pianos droits)

pod trzechletnią gwarancją.
ty lk o  k ró tk i

(38  1 - 2 ) (

w Hotelu Saskim

Józefa Kalczyńskiego

lobi a Białokiernica« pAł,ni!i 0,! P o d h a je c
rowaneęo gościńca w obwodzie brześańskim. majace do 1000 
morgów pola ornego podolskiego, pastwisk 150 mórg, budyn­
ki gospodarskie w dobrym stanie, suctńj in traty  z górt| 1000 
z łr . mon. kon., do wydzierżawienia zasobiemu gospoda­
rzowi. Bliższa wiadomość w Bukowcach poczta Bóbrka w ob- j  

wodzie Brzeżańekim. (1 2 7 -4 -1 0 ) j

W e

O. k. TEATR POLSKI.
czwartek dnia 1 8 g o  lutego 1 8 5 8 r.

przez lat kilka 
zostanie z

tamże istniejąca, 
z dniem 1 lipca

Hotelu
przeniesioną 

•. b. do

jpri
(1 3 0 -2 -3 ) !

Ein F in»nz-B ei:rks !le:i i t ' im StanH- 
orte Bochnia mit dero Gchelto von 
350 fl. und dem R inge seit 9ten May 
1855 wunschst mit eincin Beamten 

gleiohen Ranga nnd zw ar Act seincn Postcn in oiner K reis- 
S tać t wo wenigstens ein Unter Gymnasium besteht und zwar 
bei Je r  k. k. Kreisbehórdon Bezirksamtem  oder Polizei-D ire- 
etionon der Kronnlander Galieien nnd Lodomerien oder des 
Grosiherzogthums Krakau einen Tausch einzngehen, erbietet 
sich aur Vcrgihung dor Reisekosten ffir den Tausch einzuge- 
henden Herm  Beamten und gw arantirt diesem Herrn eine 
fu r eis® Familio anstandige Wohnuug uncntjeldlich auf drei

aEin nńheres zu erfahren drueh frankirte Briofe in Bochnia 
unter der Ziflfer J . W . Nro 2 8 ._________ (8 3 -3 )

Ostrzeżenie.
I Powodowana wieściami z pewnego źród ła  poohodzęoomi, 
| podpisana w łaścicielka domu pod L. 630 w gm. Vćj położo- 
! nego, ostrzega niniejszćm, iż żadnego zapisu nikomu nie u- 
) czyniła, ani wekslu nie w ystaw iła i na przyszłość nie wy- 
' stawi co podając do wiadomości publicznćj, pragnie zapobiedz 
możebnemu poszkodowaniu.

Kraków dni i 10 lutego 1858 r.
, (122 ) Marya Łukawska.

Dru.-i gościnny występ pani Majowskiej w roli Esmoraldy.

n i u m
czyli

Dzwonnik z Notre-Dame
dramat w 6oiu odsłonach z romansu W iktora Hugo przez p. 
Biroh Pfeiffer z niemieckiego przełłóm acsony przoz 8. S ta - 

rzewskiego.

BtOSZIERlIC
k tó ry  ukończył cztery 
klasy licealne znajdzie 
pom egzozenio w apte­
ce w Chrzanowie.

( 136- 1- 8 )

Przy końc u  tego miesiąca dany będzie sław ny dramat 
z francuzkiefcO przełożony przoz J. N. Kamińskiego pod na- 
p sero: Czarny Lekarz

W k r ó t c e  na tutejszej soenic polskiój i a>*mieckićj wystąpił} 
trzy sław ne tancerki hiszpańskie

Siostry Gunia
postaraliśmy się wspólnie z dyrektorem *eatru niemieckiego, 
aby uprzyjomnić parę wieczorów tutejszój Publiczności, o 
sprowadzenie tych rozgłośnej sław y  córek Terpsiohory — 
Pierwsze przoditaw icn'e nai tijpi w du’ach pierwszych marca. 
Osoby życzące sobie zamówienia biletów raczą się zgłosić do 
kasyera teatralnego.

SPOSTRZKŻKNłA METEOROLOGICZNE
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